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Dziewczyna z okładki: Alessandra Jabłonowska

Ab sol went ka war szaw skie go „Sta szi ca” – ukoń czy ła szko łę z naj wyż szą śred nia 5,8 (!), przy ję ta na Cam brid ge Uni ver si ty 
w Wiel kiej Bry ta nii – chce przy go to wać nas do kwan to wej re wo lu cji, któ ra być mo że zmie ni na sze re alia jesz cze bar dziej 
niż sztucz na in te li gen cja. Mu si my zro bić wszyst ko, że by zmie ni ła świat na lep sze – pod kre śla Ales san dra. 

brze, jak się spo dzie wa my. Mo że to dia me tral nie 
zmie nić ca ły sys tem in for ma tycz ny: ban ko wość in -
ter ne to wą, prze sy ła nie in for ma cji i wie le wię cej. 
Kom pu te ry kwan to we to no wa tech no lo gia, któ -
ra wy ko rzy stu je zja wi ska kwan to we, ta kie jak su -
per po zy cja czy splą ta nie – zja wi ska, któ re na uka 
do pie ro za czy na po zna wać – do bu do wa nia no -
wych sys te mów ob li cze nio wych. 

Ales san dra ma na dzie ję, że re wo lu cja kwan -
to wa bę dzie dla nas do bra. Mu si my zro bić 

dziew czy ny z po nad 30 kra jów i li czy już po -
nad 20 ty się cy osób. Dzia ła ją na sze ściu kon ty -
nen tach, edu ku jąc mło dych lu dzi o tech no lo -
giach kwan to wych i uświa da mia jąc do ro słym 
li de rom, jak waż na jest na sza ro la w roz wo ju tej 
tech no lo gii. Ich ce lem jest po ka za nie, że za sło -
wem „kwan to wy” stoi praw dzi wa tech no lo gia. 
Ta ka, któ rą war to się za in te re so wać. 

 
100 lat to do pie ro po czą tek 

Rok 2025 zo stał usta no wio ny przez UNESCO 
Mię dzy na ro do wym Ro kiem Tech no lo gii, je go 
in au gu ra cja od by ła się w stycz niu w sie dzi bie or -
ga ni za cji w Pa ry żu.  

– Zo stał usta no wio ny po to, że by zwró cić uwa gę 
na tech no lo gię, któ ra na ro dzi ła się 100 lat te mu, 
przy pierw szych od kry ciach z dzie dzi ny fi zy ki kwan -
to wej – mó wi Ales san dra. – Ma my wła śnie ju bi le -
usz i spo glą dam na to, co uda ło się zmie nić na świe -
cie dzię ki tech no lo giom kwan to wym oraz co jesz cze 
mo że się wy da rzyć w naj bliż szym cza sie. Bo oka zu -
je się, że wszyst kie no wo cze sne tech no lo gie – kom -
pu te ry, pro ce so ry, mi kro pro ce so ry, sta bil ne ze ga ry 
– ma ją swo je ko rze nie w zja wi skach kwan to wych. 
Tech no lo gie kwan to we już wie le wnio sły do na sze -
go świa ta. Ale ist nie je szan sa, że zmie nią go po raz 
ko lej ny – w per spek ty wie naj bliż szych kil ku lat.  

 Jak bar dzo? Mo że bar dzo. Mo że nie. Te go 
jesz cze nie wie my. Wła śnie te raz wszyst ko się 
de cy du je. 

Przede wszyst kim – wszyst kie sys te my cy ber -
bez pie czeń stwa mo gą oka zać się bez u ży tecz ne, 
je śli kom pu ter kwan to wy oka że się dzia łać tak do -

– Naj praw do po dob niej w cią gu de ka dy 
cze ka nas re wo lu cja tech no lo gicz na po -
rów ny wal na z tą, któ rą przy nio sła 

sztucz na in te li gen cja. To wiel kie wy zwa -
nie. Ale je śli nie da my jej szan sy, to na pew no nie 
przyj dzie – mó wi Ales san dra Ja bło now ska, 
któ ra o tech no lo giach kwan to wych do wie dzia ła 
się w 2021 ro ku, pod czas swo je go pierw sze go 
obo zu Per spek ty wy Wo men in Tech. 

Zna la zła wte dy kurs on li ne or ga ni zo wa ny 
przez IBM i MIT. – Ni gdy wcze śniej nie in te re so -
wa łam się in for ma ty ką, ale fi zy ką i na uka mi ści -
sły mi – od za wsze – wspo mi na. – Po my śla łam, że 
sko ro to, co mnie fa scy nu je, łą czy się z kom pu te -
ra mi, mo że wresz cie je zro zu miem. I mo że mnie 
wcią gnąć. 

Oczy wi ście oka za ło się,  
że wy ko ny wa nie ope ra cji  

na   sys te mach kwan to wych  
i ana li zo wa nie ich wy ni ków  

jest do kład nie tak eks cy tu ją ce,  
jak prze wi dy wa łam  
– peł na fa scy na cja. 

 
Kurs trwał rok. Póź niej, wspól nie z ko le żan -

ka mi, po my śla ły: „Faj nie, że do sta ły śmy sty pen -
dium, ale mo że war to, by wię cej osób mo gło 
się o tym do wie dzieć?”. Tak po wsta ła or ga ni za -
cja Girls in Qu an tum, któ ra te raz zrze sza 

wszyst ko, aby zmie ni ła świat na lep sze. Dla te -
go tak cen ne jest, że or ga ni za cje ta kie jak 
UNESCO już te raz, gdy tech no lo gia do pie ro 
racz ku je, łą czą lu dzi dzia ła ją cych na rzecz jej 
roz wo ju: po li tycz nie, edu ka cyj nie, po za rzą do -
wo. Po to, aby mło dzi lu dzie mo gli zro zu mieć, 
czym są tech no lo gie kwan to we i co mo gą ozna -
czać dla ich przy szło ści. Po dru gie – aby unik -
nąć sce na riu sza, w któ rym tech no lo gia przy cho -
dzi nie spo dzie wa nie, a świat re agu je do pie ro 
po fak cie. I no ner wo wo.  

Eko sys tem tech no lo gii kwan to wych do pie ro 
po wsta je – to szan sa na ukształ to wa nie sek to ra 
róż no rod ne go, świa do me go, otwar te go na ko -
bie ty i mło dych. – Ob ser wu jąc za an ga żo wa nie lu -
dzi z sek to ra NGO, wie rzę, że to re al ne – mó wi. 

 
Kon cert dla ner dów? 

Na jed nej z kon fe ren cji prze pro wa dza ły śmy 
wy wia dy z czo ło wy mi eks per ta mi tech no lo gii 
kwan to wych. – Dla mnie by ło to jak kon cert dla 
ner dów – wszy scy naj więk si w jed nym miej scu. 
No bli ści, eks per ci, po li ty cy – wspo mi na Ales san -
dra. – Ale pro wa dzę też wła sny pro jekt: py tam lu -
dzi na uli cach, co wie dzą o tech no lo giach kwan -
to wych. Od po wie dzi? „Coś z Aven ger sów”,  
„Nie mam po ję cia”, „No tak, sły sza łem, ale...”. 
To po ka zu je, jak wie le jest jesz cze do zro bie nia. 
Dla te go pro szę prze chod niów o za da nie py ta nia 
eks per to wi. A po tem na gry wam roz mo wy z na -
ukow ca mi, któ rzy na nie od po wia da ją. Pro fe sor 
z Ha rvar du po wie dział: „Nie wie my jesz cze, co 
przy nio są tech no lo gie kwan to we, ale mu si my być 
na nie go to wi”. Z MIT: „Wie my, czym są, ale pra -
cu je my nad tym, jak je wy ko rzy stać”. Urzęd nicz -
ka z UNESCO: „Nie wie my, czym są, ale chęt nie 
by śmy je wy ko rzy sta li”.  

Wszy scy ma ją do bre in ten cje,  
ale sys tem, któ ry mógł by ich  
po łą czyć,   do pie ro po wsta je. 

 
Dla te go w kwan tach po trze ba mło -

dych lu dzi. Bo je śli za in te re su je ich no -
wa tech no lo gia, to nie dłu go sta ną się 
świet ną si łą ro bo czą w tym sek to rze.  
A je śli nie – skoń czy się jak z lo ta mi na Księ życ. 
Wszyst kich fa scy nu ją, ale żad na mi sja za ło go wa  
nie do tar ła tam od 1972 ro ku. Wte dy 
la ta no, bo moż na by ło się 
z kimś ści gać. Po ka zać, kto 
jest lep szy. Za wsze mu si 
być fi nan so wa, mo car -
stwo wa lub tech no -
lo gicz na za chę ta, 
któ ra jest głów nym 
mo to rem po stę pu. 
Te raz to tech no lo -
gie kwan to we sto ją 
przed szan są na szyb -
ki roz wój. Bo je śli ktoś 
stwo rzy kom pu ter 
kwan to wy, któ ry szyb ciej 
prze pro wa dza trans ak cje gieł do -
we, po pro stu za ro bi wię cej. Je -
śli zła mie sys tem szy fro wa nia 
pań stwa – uzy ska do stęp do je go 
da nych. Dla te go naj więk sze fir my 
już in we stu ją. Ame ri can Express, 
BMW, fir my lo gi stycz ne – wszy scy chcą zdą -
żyć przed kon ku ren cją.  

Ale naj pierw lu dzie mu szą się  
o tym do wie dzieć.  

Ina czej zo sta nie my na eta pie  
opo wia stek z kon fe ren cji. 

 
Pro wa dzę warsz ta ty dla stu den tek i stu den tów. 

Wy ja śnia łam im, jak dzia ła ją tech no lo gie kwan -
to we. Te raz, dzię ki współ pra cy z Bian ką Si wiń ską 
(pre ze ską Fun da cji Per spek ty wy, po my sło daw czy -
nią Per spek ty wy Wo men in Tech Sum mit – red.), 
ko or dy nu ję ścież kę kwan to wą na Wo men in Tech 
Sum mit. Bę dzie 20 pa ne li: na uka, tech no lo gia, 
po li ty ka. I warsz ta ty z pro gra mo wa nia kom pu te -
rów kwan to wych – kod pi sze my w Py tho nie, wy -
sy ła my do kom pu te ra ty sią ce ki lo me trów od nas, 
a on zwra ca wy ni ki – opo wia da Ales san dra.  

 
Kwan ty w szko łach w ca łej Pol sce 
W Girls in Qu an tum two rzy my pro gra my ba daw cze, 

w któ rych mło de ko bie ty mo gą pi sać kod i pro wa dzić 
re se arch przy wspar ciu ta kich part ne rów jak IBM.  
By ły śmy wspo mnia ne w „Na tu re”. Na stro nie girl -
si qu an tum.com bu du je my ba zę wie dzy.  

Kwanty pod strzechy!

Nauczyciele z CERN 
(Organisation Européenne 
pour la Recherche 
Nucléaire) – ośrodek 
naukowo-badawczy 
położony w Genewie

SZKO ŁA DA JE KWAN TO WE SKRZY DŁA  
By łam uczen ni cą war szaw skie go li ceum im. 
Sta ni sła wa Sta szi ca. Ta szko ła to nie tyl ko wy -
so ki po ziom na uko wy, ale i mą dra, wspie ra ją ca 
spo łecz ność. Mie li śmy tam 50 kó łek za in te re -
so wań z przed mio tów ści słych. Po szłam tam, 
bo sły sza łam, że ja ko je dy na szko ła w War sza -
wie ma swo je pla ne ta rium. Oka za ło się, że pla -
ne ta rium to tak na praw dę spo re prze ście ra dło 
z pro jek to rem. Ale wy star czy ło. Kół ko le gen -
dar nej pa ni pro fe sor Elż bie ty Za wi stow skiej 
po mo gło mi bar dziej za in te re so wać się fi zy ką. 
A mój wy cho waw ca, pan Wło dzi mierz Zie licz, 
za chę cił mnie do udzia łu w kur sie o tech no lo -
giach kwan to wych. Tak wszyst ko się za czę ło. 

Chcia ła bym, że by wie dza o kwan tach po ja wi ła się 
też w szko łach w ca łym kra ju. Nie daw no uczest ni -
czy łam w wy jąt ko wym wy jeź dzie edu ka cyj nym 
do CERN-u – jed ne go z naj waż niej szych ośrod ków 
ba daw czych na świe cie. Tam, ra zem z gru pą na -
uczy cie li fi zy ki z ca łej Pol ski, uczy li śmy się, jak fi -
zy ka współ cze sna – w tym tech no lo gie kwan to we 
– mo gą być przed sta wia ne mło dzie ży w szko łach. 
Mam na dzie ję, że już nie dłu go mło dzi lu dzie bę dą 
sły sze li o kwan tach nie tyl ko na kur sach czy go ścin -
nych warsz ta tach. W ko lej nych la tach pla nu je my 
prze szko lić jesz cze wię cej na uczy cie li! 

Po pro stu chcę, że by tech no lo gie kwan to -
we tra fi ły „pod strze chy”.  
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